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ODPOWIEDZIprzewodniczącego Rady Ministrów ZSRR
M. A. BUŁGANINA

na pytania francuskiego dziennika „Monde"
MOSKWA (PAP)

Agencja TASS podaje:
Dziennik francuski „Monde" zwrócił się do prze­

wodniczącego Rady Ministrów ZSRR N. A. Bułganina 
z prośbą o udzielenie odpowiedzi na niektóre pytania 
w związku ze zbliżającą się wizytą premiera Francji 
Guy Mołłeta i ministra spraw zagranicznych Christia­
na Pineau w Moskwie.

Poniżej podaje się pytania dziennika „Monde" i od­
powiedzi N. A. Bułganina.

PYTANIE: W przededniu skomplikowanej kwestii roz- 
podróży francuskiego premiera brojenia od uregulowania in 
i ministra, spraw zagranicz- nych nie rozwiązanych pro- 
nych do ZSRR, jakie są zda- blemów międzynarodowych,
niem Pana perspektywy polep w tym również kwestii nie- ___ ___ _
szenia stosunków między obu mieckiej. Takie postępowanie współistnienie.
krajami

ODPOWIEDŹ: Zdaniem rzą 
du radzieckiego perspektywy 
polepszenia stosunków mię­
dzy ZSRR a Francją są całko 
wicie pomyślne. Rękojmią te 
go jest tradycyjna przyjaźń 
między naszymi narodami 
scementowana wspólną wal­
ką przeciwko wspólnemu wro
gowi w toku dwóch wojen łącznie względami taktycznymi ustrojach społecznych powin z pożytkiem zarówno dla 
światowych. wspolnosc zy- i nie jest obliczona m diuższy ny nie tylko współistnieć, lecz Francji jak i Związku Ra-
wotnych interesów narodo­
wych Francji i Związku Ra­
dzieckiego dyktuje bezwzgłęd 
nie konieczność stałej współ 
pracy między nami w walce 
o umocnienie pokoju.

Do tego należy dodać, że w 
chwili obecnej nie ma żadnej 
kwestii międzynarodowej, któ 
ra byłaby nicpokonalną prze 
szkodą na drodze rozwijania 
przyjaźni i współpracy mię­
dzy naszymi krajami.

Nie przesądzając wyników 
zbliżających się rozmów moż 
na jednak wyrazić przekona­
nie, że podróż premiera i mi­
nistra spraw zagranicznych 
Francji do Moskwy przyczyni 
8ię do wzajemnego zrozu- ’ 
mienia i zbliżenia między obu 
krajami, do dalszego złagodzę 
nia napięcia międzynarodo­
wego.

PYTANIE: W jakich punk­
tach wciąż jeszcze utrzymują 
się rozbieżności w kwestii roz­
brojenia i jaki jest, zdaniem 
Rana, związek między tą kwe­
stią a problemem niemieckim?

ODPOWIEDŹ: Naszym zda 
niem, obecnie należy kłaść 
nacisk nie na stwierdzaniu 
rozbieżności, lecz na poszuki­
waniu zbliżenia stanowisk mo 
carstw zachodnich i Związku 
Radzieckiego w kwestii roz­
brojenia. Jeśli chodzi o Zwią 
zek Radziecki, to kierując się 
tą wytyczną, czyniąc wszyst­
ko by doprowadzić do rozwią 
zania tej kwestii, jak Panom 
wiadomo, niejednokrotnie go 
dziliśmy się ze stanowiskiem 
mocarstw zachodnich, ale za 
każdym razem nasi partne­
rzy skwapliwie wyrzekali się! 
własnych propozycji z chwi- 
"L gdyśmy je akceptowali.
Mimo to jednak zamierzamy 
nadal wytrwale walczyć o re 
dukcję zbrojeń, o zakaz broni 
atomowej oraz o ustanowie­
nie skutecznej kontroli mię- 
dzy narodowej.

Kwestia rozbrojenia i pro­
blem niemiecki — to są róż­
ne zagadnienia. Problem roz­
brojenia jest problemem pier 
Wszej wagi, nie cierpiącym 
zwłoki problemem dzisiejszej 
Polityki międzynarodowej.
Jak najszybsze rozwiązanie te , , , , , . .
ęo problemu leży w interesie
Wszystkich narodów.

• Niesłuszne jest uzależnia­
cie rozwiązania 1 tak już

Wspaniały
»Dom Sociułny« 
otwarto
w Witaszycach

W sobotę Witaszyce przeży­
ły swój wielki dzień: w 
dniu tym bowiem nastąpiło 
otwarcie przepięknego domu 
kultury przy Witaszyckich Za­
kładach Ceramiki Budowlanej. 
Na uroczystość przybyli liczni 
przedstawiciele władz otrfctz in­
stytucji budowlanych, m. in. dy 
rektor Departamentu Budo­
wnictwa Wiejskiego Mini­
sterstwa Przemysłu Materia­
łów7 Budowlanych, ob. Tacza­
nowski. Na jego też ręce dele­
gacja miejscowego koła ZMP 
złożyła meldunek o nowych zo­
bowiązaniach witaszyckiej zało­
gi : bogata część artystyczna do 
pełniła uroczystości, która na 
trwałe pozostanie w pamięci 
wszystkich zebranych. (now)
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oznaczałoby stwarzanie dodat 
kowych trudności zarówno 
dla rozwiązania kwestii roz­
brojenia, jak i dla rozwiąza­
nia innych problemów mię­
dzynarodowych.

PYTANIE: Powiadają nie­
kiedy, że polityka współistnie­
nia popierano, przez rząd ra­
dziecki jest podyktowana wy-

okres czasu. Co można byłoby 
powiedzieć w związku, z tego ro 
dzaju twierdzeniami?

ODPOWIEDŹ: Ci, którzy 
usiłują przedstawić sprawę w 
taki sposób, iż polityka współ

Zgon
A. A. Fadiejewa

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podała komunikat 

o śmierci wybitnego pisarza ra­
dzieckiego — A. A. Fadiejewa na­
stępującej treści:

A. A. Fadiejew od wielu lat cięż 
ko chorował na skutek coraz bar­
dziej pogłębiającego się nałogu al­
koholizmu. W okresie ostatnich 
trzech lat ataki choroby wzmogły 
się i nastąpiły powikłania w wyni­
ku dy strof ii mięśnia sercowego i 
wątroby. Leczył się on kilkakrotnie 
klinicznie i sanatoryjnie — w 1954 
roku 4 miesiące, w 1955 — 5.5 mie­
siąca, a w 195G roku — 2,5 miesiąca.

Dnia 13 maja br. w stanie depre­
sji, spowodowanej kolejnym na­
wrotem choroby, A. A. Fadiejew 
popełnił samobójstwo.

Komunikat podpisali: profesor

dr K. L. Oksentowiez, prof. A. M. 
Marków, dyrektor IV departamen­
tu ministerstwa zdrowia ZSRR,

istnienia państw o różnych możliwości przekształcić w 
ustrojach społecznych jest rzeczywistość, 
rzekomo niedługotrwała 1 ja Rząd radziecki mógłby 
koby podyktowana wyłącznie pójść na znaczne zwiększenie 
względami taktycznymi, bądź francusko-radzieckiej wymia 
świadomie wprowadzają w ny handlowej na podstawie
błąd opinię publiczną, bądź 
też sami się mylą.

Pokojowe współistnienie — 
to nie abstrakcyjne pojęcie, 
lecz żywa rzeczywistość. Za­
sada ta stanowi podstawię po 
Utyki zagranicznej ZSRR, i 
wielu innych państw Europy 
i Azji. Jest to zrozumiałe, 
gdyż innego wyjścia w obec­
nej sytuacji nie ma. Są tylko 
dwie drogi: albo pokojowe 

albo najbar­

układów długoterminowych 
pod warunkiem przestrzega­
nia równości i wzajemnej ko 
rzyści, bez jakiejkolwiek dys 
kryminacji. My uważamy, że 
wymiana handlowra powinna 
odegrać poważną rolę w roz­
szerzeniu współpracy między 
narodowej.

Co się tyc2y kontaktów kul 
turalnych ,to w stosunkach 
Irancusko-radzieckich istnie 
je dla nich szczególnie po­
datny grunt. Ludzie radziec­
cy znają i cenią bogatą kul­
turę narodu francuskiego. 
Francuzi, o ile nam wiado­
mo, również wykazują wiel­
kie zainteresowanie dla na­
szej kultury. A zatem, zada­
nie polega na tym, by inten­
sywnie przyczyniać się do 
wzajemnego rozwoju kontak 
t.ów kulturalnych. Będzie to

dziej niszczycielska w dzie. 
jach wojna.

Trzeciej drogi nie ma. A 
więc, wszystkie narody — czy 
żyją one w warunkach socja­
lizmu czy też kapitalizmu — 
są zainteresowane w tym, by 
współistnienie było trwałe. 
Wychodząc z tego założenia 
uważamy, że kraje o różnych

także dążyć do poprawy sto­
sunków, umocnienia zaufania 
między nimi, do współpracy.

Zasady wzajemnego posza­
nowania integralności teryto 
riainej i suwerenności, nie­
agresji, nieingerencji wzajem 
nej do spraw wewnętrznych, 
równości i wzajemnej korzyś 
ci, pokojowego współistnienia 
i współpracy gospodarczej o- 
kreślają obecnie najlepszą w 
aktualnych warunkach for­
mę wzajemnych stosunków 
między państwami o różnych 
ustrojach społecznych. Przy­
łączenie się wszystkich 
państw do tych pięciu zasad 
odpowiadałoby żywotnym in­
teresom i dezyderatom naro­
dów.

PYTANIE: Jak Panu wia­
domo, problemy Afryki Północ 
nej są jedną z głównych trosk 
Francji. Niektóre zaś trudnoś­
ci już są uregulowane, inne je­
szcze pozostały. Co mógłby Pan 
powiedzieć w związku z tymi 
problemami?

ODPOWIEDŹ: Szczerze u- 
radowało nas rozwiązanie 
kwestii Tunisu i Maroka, o- 
siągnięte w drodze rokowań. 
W związku z proklamowa­
niem niezawisłości Tunisu i 

i Maroka rząd radziecki ocenił 
pozytywnie ten akt rządu 
francuskiego, przepójony du­
chem pokoju i przyjaźni mię 
dzy narodami Francji, Tuni­
su i Maroka.

Jeśli chodzi o kwestię al- 
gerską, to dobrze zdajemy so 
bie sprawę z jej skompliko­
wanego charakteru. Jesteśmy 
jednak przekonani, że rów­
nież ten problem może być 
rozwiązany w drodze pokojo 
wej i znajdzie swe rozwiąza­
nie.

PYTANIE: Jak się Pan za­
patruje na perspektywy sto­
sunków handlowych i kultural 
nych między naszymi dwoma 
krajami?

ODPOWIEDŹ: Rozwój sto­
sunków handlowych i kultu­
ralnych między krajami jest 
ważnym warunkiem utrzy­
mania i utrwalenia pokoju. 
Związek Radziecki i Francja 
mają wielkie możliwości ku 
temu, by ich stosunki han­
dlowe i kulturalne umacniały 
się i rozszerzały. Należy te

dzieckiego.
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Sukces polskiego kolarza

Królak i ZSRR zwycięzcami
IX Wyścigu Pokoju

Polska zajęła zespołowo drugie miejsce
Wyścig Pokoju zakończony, dzących wyścig.100 m przed lot

Po ciężkiej walce na XII eta- nym finiszem w Kolinie rozpo- 
pach z najlepszymi kolarzami- czyna się finisz. Zwycięża Ca- 
amatorami Europy, wielki hoj przed Krivką i Nymanem.
triumf odnieśli kolarze Związ­
ku Radzieckiego — w klasyfi­
kacji zespołowej oraz KRÓ­
LAK (POLSKA) — w indywi­
dualnej. Zespół polski ostatecz 
nie zajął drugie miejsce, wy­
przedzając: Belgię, NRD, Rumu 
nię i CSR.

Po niepowodzeniach na XI 
etapie poważnie obawialiśmy 
się o żółtą koszulkę Królaka. 
Obawy te miały swoje uzasad­
nienie w tVm, że zespół polski 
wraz z Królakiem odczuwał 
duże zmęczenie po ostatnich 
trzech górskich etapach. Ponie­
waż nasi chłopcy nie mieli już 
możliwości odrobienia 10 mi­
nut, dzielących ich od drużyny 
radzieckiej po XI etapach, na­
leżało więc jechać tak, aby w 
razie defektu, Królak nie zo­
stał osamotniony.

Na 7 kilometrze od startu z 
dużej grupy ucieka Szwed — 
Amełl, pociągając za sobą: Ko- 
ieva, Annena, Czechosłowaków 
— Cahoja i Krivkę, Jacobsa, Ko 
mora, Klewcowa i Meistera II. 
Ta 8-osobowa grupa tworzy 
czołówkę i powoli oddala się od 
dużej grupy, w której znajdują 
się czterej Polacy — Bugalski, 
Więckowski, Królak i Chwien- 
dacz.

Polacy zaniepokoili się ucie­
kinierami. Rzucają się w po­
goń, lecz w efekcie ten zryw 
kończy się niepowodzeniem —■ 
gdyż gonitwa za czołówką zo­
stała zlikwidowana przez: Schu 
ja, Dumitrescu i Wolfsa. Czo­
łówka w dalszym ciągu przez 
nikogo nie zagrożona, mija lot­
ny finisz w Jiehlavie, który wy 
grał Krivka (CSR).

Kolarze mają jeszcze 75 km 
do Pragi. Sprzyjające warunki 
terenowe wykorzystują: Wolfs, 
Butzen i Nyman. Oni to udają 
się w pościg za uciekinierami. 
Przed Kolinem dochodzą prowa

Wokół zagadkowej „misji" komandora Crabha

Grabi) badał radziecki krążownik
w celach szpiegowskich
LONDYN (PAP)
Prasa brytyjska w dalszym cią­

gu snuje przypuszczenia n» te­
mat tajemniczego zniknięcia nur 
ka floty brytyjskiej, komandora 
Crabba. Jak wiadomo, po raz o- 
statnl spuścił się on pod wodę w 
porcie Portsmouth, w pobliżu miej 
sca zakotwiczenia krążownika ra­
dzieckiego „Ordźonikidze", na po 
kładzie którego przybyli do An­
glii N. A. Bulganin i N. S. Chru­
szczów. Dzienniki przyznają, że 
zadaniem Crabba było sfotografo-

BERLIN. Na obszarze Berlina za 
chodniego wykopano wiele um- 
popielnic, brązowy pierścień i nóż 
kamienny. Archeologowie twier­
dzą, że przedmioty te pochodzą z 
cmentarzyska przedhistorycznego, 
które istniało tu 3 tysiące lat te­
ntu.

-M- .
NOWY JORK. W miejscowości 

Valparaiso (stan Indiana) piorun 
uderzył w stado 2S krów, zabija­
jąc ll spośród nich.

RZYM. W rzymskim cyrku 4-let- 
ni lew „Tarzan" zagryzł swego ry­
wala imieniem „Tobruk". Oba 
lwy zalecały się do jednej lwicy.

■&
NOWY JÓRK. W dniu 13 bm. 

mieszkańcy Nowego Jorku mieli 
możność oglądania po raz pierw 
szy słynnej amerykańskiej łodzi 
podwodnej o napędzie atomowym 
„Nautilus".

43-
BONN. Podczas swego pobytu w 

Niemczech zachodnich były pre­
mier angielski Churchill podaro­
wał kanclerzowi Adenauerowl je­
den ze swych obrazów. Obraz ten 
malowany własnoręcznie przez 
Churchilla, przedstawia ruiny A- 
kropolis w Atenach. Kanclerz A- 
denauer ofiarował Churchillowi 
album grafiki niemieckiej, przed­
stawiającej okolice Nadrenii.

wonie kadłuba krążownika ra­
dzieckiego.
Komentując wypowiedzi w I2bie 

Gmin dotyczące sprawy Crabba 
„Times" pisze, że milczenie kół 
oficjalnych nie uratuje od kryty­
ki ani ministerstwa marynarki, ani 
tajnego wywiadu. Nurek, który — 
jak można przypuszczać — zginął, 
działał niewątpliwie na czyjś roz­
kaz. Logiczny wniosek, jaki wy­
ciągnie z tego zagranica i społe­
czeństwo angielskie, będzie taki, 
że rozkaz ten wydano, by korzy­
stając z wizyty Bułganina 1 Chru- 
szczowa dokładnie i potajemnie zba 
dać kadłub krążownika radzieckie 
go.

„Daily Herald" stwierdza, te 
Eden swym przyznaniem, że Crabb 
prowadził badania podwodne, dał 
prasie radzieckiej świetną broń pro 
pagandową. Nie chcemy — pisze 
dziennik — by incydent ten był 
rozdmuchiwany i przekształcił się 
w bolesny wrzód podejrzeń między 
nami a Rosją, która premier nasz 
ma wkrótce odwiedzić.

Rozlegają się w prasie brytyj­
skiej glosy, że sprawa Crabba po­
winna być dokładnie wyjaśniona, 
gdyż milczenie może być powodem 
do domysłów, iż „kryje się za tym 
coś gorszego, niż przypuszczają Ro 
sjanie".

Żaden z dzienników angielskich 
nie próbuje już bronić lansowanej 
poprzednio tezy, że zadaniem 
Crabba było rzekomo uniemożli­
wienie doczepienia jakichś min do 
statków radzieckich. Wszyscy ko­
mentatorzy stwierdzają, że Crabb 
spełniał swoją „misję" w celach 
szpiegowskich.

Dziennik „Daily Mail" opubliko 
wał wypowiedź kolegi Crabba. Sy 
dneya Knowlesa, który oświad­
czył iż razem z nim „badał" ka­
dłub krążownika „Swierdlow" za 
kotwiczonego w Portsmouth pod­
czas wizyty radzieckich okrętów 
wojennych w Wielkiej Brytanii 
w październiku ubiegłego roku. 
Knowlcs przypuszcza, że Crabb 
zginął wskutek jakiegoś defektu 
aparatu tlenowego, gdy znajdował 
się pod wodą koło kadłuba krą­
żownika „Ordźonikidze".
Według komentatora Agencji Reu

tera, politycy brytyjscy przypusz­
czają, że ciało Lionela Crabba zo­
stało wydobyte z wód portu i po­
tajemnie pogrzebane.

Zwycięzca ęiapu — Klewcow 
uzyskał czas — 6.40,27, za nim 
w odległości 50 m kończy bieg: 
Butzen, Krivka, Meister II, Ca 
hoj, Wolfs, Kołew, Jaccbs i Ro- 
magnoli. W chwilę później na 
mecie zameldowali się Polacy: 
Chwiendacz, Bugalski, Więc­
kowski i Królak, którzy przy­
jechali w licznej grupie. Ich 
czas wynosi — 6.42,40.

Drużynowo etap wygrała 
CSR. Drugie miejsce zajęła 
NRD. Polacy sklasyfikowani zo 
stali na piątym miejscu.

Po XII etapach zwycięzcą in­
dywidualnym jest KRÓLAK w 
łącznym czasie — 59.11,56. Na­
stępne miejsca zajęli: Dumitre­
scu, Kołombiet, Nyman i Ko­
lew.

Zespołowo po XII etapach 
zwyciężyła drużyna ZSRR w 
czasie — 177.37.19 przed: Pol­
ską, Belgią, NRD. Rumunią i 
CSR.

Żółta koszulka
z ciężkim sercem zasiadałem 

wczoraj do głośnika, by po' raz *- 
statni w tym roku wysłuehać 
transmisji z IX Wyścigu Pokoju — 
największej na świecłe imprezy 
sportowej kolarstwa amatorskiego. 
Ileż przez dwa tygodnie wyścigu 
przeżyliśmy emocji! Ileż rados­
nych uniesień, chwil smutku ł 
zwątpienia! Przez dwanaście dłu­
gich, syzyfowo trudnych etapów 
nasze myśli towarzyszyły porywa­
jącej i szlachetnej — jak sama 
idea sportu — walce kolarzy z 23 
krajów! Wiem, że porównani* 
trudu zawodników do pracy Syzy­
fa, bezskutecznie wtaczającego 
ciężki kamień na stromą górę, ni* 
jest zbyt szczęśliwe. Walka kola­
rzy, nawet tych, którzy nie wy­
trzymali znojów trasy i nie doje­
chali do mety, nawet tych, którzy 
dotarli do niej na szarym końcu, 
doborowej przecież stawki, nie by­
ła bezskuteczna. Wszyscy walczyH 
o jak najlepsze miejsce, wnyn- 
kich jednakowo ożywiała myśl: 
byle prędzej do mety, byle szyb­
ciej! Ale walczyli nie tylko o żery 
cięstwo sportowe, swoim udziałem 
w tej jedynej imprezie sportowej, 
wciągającej w swoją orbitę ludzi, 
którzy na codzień sportem w ogo­
lę się nie interesują, walczyli tak­
że o trwałe prawo do takiej właś­
nie, a nie żadnej innej walki. -

Zawsze, ilekroć kolarze wstę­
gami szos łączą trzy bratnie sto­
lice, myśl moja wybiega na tra­
sę. Towarzyszy ona wszystkim ko­
larzom. Najbliżej jest jednak za­
wodników w biało-czerwonych ko­
szulkach.

Czy więc dziwicie się ,ż« z cięż­
kim sercem gałką radioodbiornik* 
szukałem czeskiej Pragi? Pewnie 
nie... Tym bardziej, że przedostat­
ni etap zakończył się dla nas nie­
wesoło. Ten przedostatni etap roz­
strzygnął rywalizację drużynowa. 
Kolarze radzieccy nie pozwolili 
już sobie tcydrzeć przodownictwa 
i niebieskie koszulki z białym go­
łębiem na piersiach zabrali do 
Moskwy.

Inaczej było z zwycięzcą indywi­
dualnym. Żółta koszulka była, w 
niebezpieczeństwie. Przeszło dwu­
minutową przewagę Staszka Kró­
laka mógł przekreślić jeden de­
fekt... On sam jeszcze pięć kilome­
trów przed Pragą nie był pewny 
zwycięstwa. Ja tei. W nocy śniły 
mi się jakieś ucieczki Dumitrescu, 
Kołombieta, Nymana; jakieś kra­
ksy Królaka... To był* ciężka pró­
ba nerwów!

I wreszcie, po długich oczekiwa­
niach, jest Praga. Zwycięża Klew- 
cow. Razem z nim przyjechali 
groźni rywale Staszka — Kolew i 
Nyman. A gdzie Królak? Nie ma. 
Zmora niepokoju ściska gardło. 
Może wypadek? Sekundy wloką się 
jak wieczność. Mija minuta. Po 
głowie latają najgorsze myśli. Stra­
cone. Wszystko stracone. Staszek, 
który tak wspaniale zdobył żół­
tą koszulkę i tak pięknie jej bro­
nił, tu ją straci. Mija druga mi­
nuta. Jeszcze go nie ma. Nagle w 
krzyk stadionu wdzierają się ra­
dosne słowa przekrzykujących się 
nawzajem speakerów.

— Staszek! Staszek! Jest żółta 
koszulka! Do oczu cisną się łzy ra­
dości. Polak zdobył żółtą koszulkę. 
Po raz pierwszy w historii. Sta­
nisławowi Królakowi należą się z* 
to nasze serdeczne podziękowania. 
1 nie tylko jemu. Całej drużynie, 
która — mimo niewesołych prze­
widywań — jechała tak piękni* i 
równo też.

M. FLEJSIEROWtCa '



Postanowienie Związku Radzieckiego - realizacją programu światowego rozbrojenia

Do 1 maja 1957 roku
siły zbrojne ZSRR zostaną zredukowane

o 1200000 !o<lz
63 dywizje - będą rozwiązane, 375 okrętów wojennych - przejdzie w stan konserwacji

Jak już podawaliśmy, agencja TASS opublikowała oświadcae- 
jj nie rządu ZSRR w sprawie rozbrojenia. W oświadczeniu tym rząd 
•! radziecki podaje, że pragnąc wnieść nowy wkład do sprawy za­

pewnienia pokoju postanowił przeprowadzić w ciągu roku w ter- 
! minie do 1 maja 1337 roku redukcję sił zbrojnych ZSRR o 1.200 ty-
ji sięcy ludzi.
j; Poniżej rozpoczynamy druk tekstu oświadczenia rządu ZSRR.

— Wszyscy uznają dziś, że w o- 
statnich czasach osiągnięte zostało 
złagodzenie napięcia w stosunkach 
międzynarodowych. Ugaszono ogni 
ska wojny, które jeszcze niedawno 
groziły wybuchem nowego konflik 
tu światowego. Uzyskano konkret­
ne wyniki w dziedzinie uregulo­
wania niektórych nie rozwiąza­
nych problemów politycznych w 
Azji i w Europie. Doprowadzono do 
tego w drodze rokowań między 
państwami zainteresowanymi.

Ostatnio rozszerzyły się znacznie 
stosunki międzypaństwowe, wzno­
wiły się spotkania i kontakty mię­
dzy mężami stanu wielkich mo­
carstw. Podczas tych spotkań za­
częto omawiać doniosłe problemy 
międzynarodowe, nie wyłączając 
zagadnień co do których zachodzą 
rozbieżności, przystąpiono do bar­
dzo intensywnego poszukiwania 
dróg wiodących ao uzgodnienia po­
glądów i stanowisk państw o róż­
nych ustrojach społecznych.

We wszystkich krajach wzmac­
niają się pozycje zwolenników 
współpracy międzynarodowej. Po­
wstała roziegła strefa pokoju obej­
mująca wielkie i małe państwa, 
rozciągająca się na większość lud­
ności kuli ziemskiej.

Wszystko to przyczyniło się do 
zmniejszenia napięcia międzynaro­
dowego, do umocnienia pokoju. Nie 
jest to jedynie wynik działalności 
rządów. Wywarły tu ogromny 
wpłyjv takie czynniki jak wzrost 
sił narodów oraz ich dążenie do 
pokoju, do pokojowego współistnie 
ni a państw. Na tym polega donio­
sły wynik wieiu wysiłków podję­
tych przez narody na rzecz utrwa­
lenia pokoju, zapewnienia rozwoju 
współpracy międzynarodowej w in 
teresle pokojowego budownictwa i 
podniesienia swego dobrobytu.

Nie' wolno jednak poprzestawać 
na jym co zostało już osiągnięte. 
Wciąż jeszcze nie zlikwidowano na­
pięcia w stosunkach międzynaro­
dowych, nie zapewniono niezbęd­
nego zaufania w stosunkach mię­
dzy państwami, podczas gdy agre­
sywne siły niektórych państw pró 
bują kontynuować swą dawną po­
litykę wrogą interesom pokoju.

Główną przeszkodą na drodze do 
dalszego osłabienia napięcia mię­
dzynarodowego jest trwający wy­
ścig zbrojeń. Mimo, że ostatnio o- 
siągnięto niewątpliwą poprawę sy- 
lóacji międzynarodowej, państwa 
wciąż jeszcze utrzymują ogromnie 
rozbudowane siły zbrojne. Trwa 
gromadzenie zapasów bomb atonio 
wych i wodorowych. Miliony mło­
dych ludzi wcielono do wojska, o- 
derwano od pokojowej pracy twór­
czej.

W kontynuowaniu wyścigu zbro 
jeń, we wzroście militaryzmu za­
interesowane są te wpływowe ko­
ła, a przede wszystkim wielkie mo 
nopoie, które zajmują się produk­
cją broni i zagarniają ogromne zy­
ski z jej dostaw. Właśnie te agre­
sywno koła mające w pewnych 
państwach wielki wpływ, starają się 
obecnie przeszkodzić dalszemu roz­
ładowaniu napięcia w stosunkach 
międzynarodowych, utrzymać sztu­
cznie wyśrubowaną koniunkturę 
Wojenną,

Z działalnością tych kół pozo- 
staje w związku kontynuowanie ta­
kich poczynań „zimnej wojny** jak 
tworzenie i rozszerzanie w wielu 
punktach świata agresywnych u- 
grupowań militarnych, organizo­
wanie baz wojskowych na ob­
cych terytoriach, rozdymanie bu­
dżetów wojskowych.

Taka sytuacja zapewnia oczywi­
ście niesłychane zyski wielkim mo 
no * dom, ale nie da się pogodzić z 
żywotnymi interesami mas ludo­
wych. Obecne niepomiernie rozdę­
te budżety wojskowe państw ka­
pitalistycznych oznaczają nakłada­
nie wysokich podatków na zarobai 
1 dochody ludzi pracy, dalszy 
wzrost cen przedmiotów masowego 
spożycia, pogarszanie warunków 
bytu mas ludowych. Im więcej śród 
ków przeznacza się na zwiększanie 
zbrojeń, tym mniej środków zo- 
staje na budownictwo pokojowe, 
na rozwój gospodarki, na potrzeby 
oświaty ' ochrony zdrowia, na po-

że mocarstwa zachodnie Mówiły 
o tym, iż redukcję zbrojeń zwy­
kłych należy przeprowadzić w pierw 
szej kolejności jedynie dopóty, do­
póki sądziły, że ZSRR odrzuci taką 
propozycję. Skoro tylko przedsta­
wiliśmy konkretny plan zredukowa­
nia zbrojeń zwykłych, mocarstwa 
zachodnie, nie wyłączając Anglii, 
która poprzednio wniosła te propo­
zycje, cofnęły się i odmówiły przy­
jęcia wniosków zmierzających do 
realizacji tych posunięć. Tym ra­
zem zaczęły one twierdzić, żc nie 
można rozpatrywać sprawy reduk­
cji zbrojeń zwykłych bez rozwiąza­
nia kwestii broni atomowej. Popa­
dły one w sprzeczność z tym co 
same jeszcze wczoraj mówiły. 
Wskutek tego sprawa rozbrojenia 
znalazła się znów w zaczarowanym 
kole: nie posuwa się naprzód ani 
rozwiązanie kwestii zakazu broni 
atomowej, ani redukcja zwykłych 
zbrojeń i sił zbrojnych.

Nie należy się po tym dziwić 
bezowocności całej pracy Podko­
misji Rozbrojeniowej ONZ. Pod­
komisja ta została utworzona pod 
szumną nazwą Podkomisji Rozbro­
jeniowej, ale w istocie rzeczy sia­
ła się ona jedynie parawanem dla 
osłaniania wyścigu zbrojeń. Jaką 
ne jest również, kto ponosi odpo­
wiedzialność zji taką sytuację.

Mówi się wiele o tak zwanych 
zdjęciach lotniczych, w których 
— jak wiadomo — zainteresowane 
są pewne wywiady. Ale jasne jest 
przecież, że wszystkie te zdjęcia 
lotnicze nie mają nic wspólnego z 
redukcją zorojeń i ustanowieniem 
kontroli nad redukcją zbrojeń. 
Przeciwnie, mogą one jedynie 
zwiększyć obawy narodów przed 
pianami agresywnych kół i pociąg­
nąć za sobą dalsze wzmożenie wy­
ścigu zbrojeń.

Jałowa działalność Podkomisji 
Rozbrojeniowej ONZ wiąże się w 
niemałym stopniu z faktem, że 
wszyscy uczestnicz Podkomisji, 
paócz ZSRR, są aktywuj m, człon­
kami bloku atlantyckiego. Jak do­
wodzą odbyte ostatnio sesje bloku 
poinocno-atlantyckiego w Paryżu, 
główni uczestnicy tego bloku po­
rozumiewają się między sobą, aby 
nie dopuścić do redukcji zbrojeń, 
aby uzbrajać w broń atomową 
armię tego bloku i podjąć kroki

moc. dla krajów i obszarów słabo 
rozwiniętych.

Narody nie mogą się pogodzić z 
tego rodzaju sytuacją wywołaną 
wzrostem spadającego na ich barki 
ciężaru potwornie wybujałego miii 
taryzmu.

Gdy jednak nie pokojowe potrze­
by, lecz wyścig zbrojeń staje się 
podstawą rozwoju gospodarki, gdy 
coraz więcej wartości materialnych 
pochłaniają nadmiernie rozbudo­
wane siły zbrojne państw, a wielo­
miliardowe sumy rokrocznie wydat 
kowane są na to, aby zastępować 
uzbrojenie zaledwie wczoraj wypro 
dukowane, a już dziś przestarzałe 
nowym uzbrojeniem, wówczas go­
spodarka taka spoczywa na chwiej 
nych, niepewnych fundamentach. 
Grozi ona niebezpiecznym załama­
niem się, katastrofą ekonomiczną.

Jak wiadomo, w przeszłości wy­
ścig zbrojeń prowadził w ostatecz­
nym rozrachunku do wojny. Dowo­
dem tego są doświadczenia zarów­
no pierwszej, jak i drugiej wojny 
światowej. Ciężary tych wojen na­
rody odczuły na własnej skórze. 
Wojny te pochłonęły wiele milio­
nów istnień ludzkich, przyniosły 
narodom niesłychane klęski, spo­
wodowały ruinę tysięcy miast i 
dziesiątków tysięcy wsi w Europie, 
Azji, Afryce, zniszczenie bogactw 
stworzonych pracą szeregu poko­
leń. Wybuch trzeciej wojny świa­
towej w dzisiejszych warunkach, 
gdy istnieje lego rodzaju, broń, 
jak bomby atomowe i wodorowe o- 
raz takie środki ich transportu, 
jak bombowce dalekiego zasięgu, 
jak rakiety bailistyczne, które mo­
gą przenosić wspomnianą broń do 
każdego punktu na kuli ziemskiej, 
spowodowałby znacznie większą 
ilość ofiar ludzkich, nieporównanie 
większe straty materialne, zniszczę 
nie największych miast i ośrodków 
przemysłowych, zrujnowanie ca­
łych obszarów, zwłaszcza w kra­
jach o wysokim rozwoju przemy­
słowym i o gęstym zaludnieniu.

Sytuacja, która powstała, wy­
maga od narodów i ich rządów od­
powiedzialnych za losy swych 
państw*, poczynienia skutecznych 
kroków w kierunku położenia kre­
su wyścigowi zbrojeń, zapobieżenia 
możliwości wybuchu nowej wojny. 
Dalsza poprawa sytuacji międzyna­
rodowej może i powinna nastąpić 
przede wszystkim w drodze reduk­
cji zbrojeń, poczynienia skutecz­
nych posunięć zmierzających do 
rozbrojenia.

Jeśli chodzi o Związek Radziec­
ki, to zaraz po zakończeniu dru­
giej wojny światowej dokonał on 
szeregu posunięć w kierunku zde­
cydowanej redukcji swych sił zbrój 
nych z okresu wojennego, demobi- 
łizując z Armii Radzieckiej 33 rocz 
niki. Ponadto Związek Radziecki w 
ciągu całego okresu powojennego 
wytrwale czynił wysiłki na are­
nie ONZ, aby osiągnąć porozumie­
nie międzynarodowe w sprawie 
rozbrojenia i w tym celu składał 
odpowiednie propozycje.

Na wniosek Związku Radziec­
kiego Zgromadzenie Ogólne ONZ 
już w 1946 r. powzięło uchwałę w 
sprawie powszechnej redukcji zbro 
jeń i zakazu broni atomowej. Jed­
nakże uchwała ta dotychczas nie 
została w sposób praktyczny zrea­
lizowana. Gdy aktualna stała się 
sprawa opracowania konkretnych 
posunięć w kierunku realizacji tej 
uchwały — ze strony mocarstw za­
chodnich zaczęto wysuwać różne­
go rodzaju sprzeciwy.

Rząd radziecki uważał i uważa 
nadal, ze rozwiązanie problemu roz 
brojenia może być zapewnione 
przez zakaz broni atomowej i wo­
dorowej oraz zdecydowaną reduk­
cję zbrojeń zwykłych i liczebności 
sił zbrojnych. Rząd radziecki zaw­
sze dążył do tego, aby wszystkie te 
posunięcia dokonywane były przez 
państwa pod odpowiednią kontro­
lą międzynarodową. Rząd radziecki 
zaproponował ustanowienie kon­
troli międzynarodowej na wszyst­
kich wielkich lotniskach, węzłach 
kolejowych, w portach i ważnych 
węzłach drogowych, aby mieć moż 
nóść zapobieżenia nagłej napaści

1'ze strony agresora.
Zważywszy, że w obecnych wa­

runkach szczególnymi niebezpie­

czeństwem dla narodów jest wojna 
atomowa, rząd radziecki przywią­
zuje duże znaczenie do zakazu bro­
ni atomowej 1 wodorowej. Dlatego 
też proponowaliśmy i proponuje­
my natychmiastowe powzięcie de­
cyzji w sprawie całkowitego za­
kazu broni atomowej i wodorowej, 
położenia kresu jej produkcji oraz 
zniszczenia istniejących zapasów 
tej broni z tym, aby wielkie od­
krycie dokonane przez ludzkość — 
energia atomowa — służyło wy­
łącznie celom pokojowym.

Ta propozycja radziecka spotka­
ła się ze sprzeciwem ze strony 
USA i innych państw zachodnich. 
Sprzeciwy te stawiane były raz po 
raz pod pretekstem, że rzekomo 
nie można osiągnąć porozumienia 
w sprawie kontroli międzynarodo­
wej, mimo że Związek Radziecki 
nie tylko nie sprzeciwiał się kon­
troli międzynarodowej, lecz wręcz 
przeciwnie, kładł nacisk na ko­
nieczność ustanowienia takiej kon 
troli. Odmawia się też przyjęcia 
propozycji Związku Radzieckiego 
dotyczącej zakazu dokonywania 
prób z bronią atolhową i wodoro­
wą.

Jak wiadomo, Związek Radziecki 
nie ograniczył się jedynie do wy­
sunięcia propozycji w sprawie cał­
kowitego i bezwarunkowego zaka­
zu broni atomowej i wycofania jej 
ze zbrojeń państw*. Widząc, że USA 
i inne państwa zachodnie nie prze 
jawiają chęci wkroczenia na tę dro 
gę, rząd ZSRR zaproponował, aby 
uczynić bodaj pierwszy krok w 
tym kierunku. Rząd radziecki zło­
żył propozycje, aby wielkie mocar 
stwa zadeklarowały uroczyście, iż 
nie będą stosowały broni atomowej 
i rezygnują z jej wykorzystania. 
Podjęcie przez mocarstwa takiego 
zobowiązania oznaczałoby moralne 
i polityczne potępienie broni ato­
mowej. Zobowiązanie to mogłoby 
być podjęte bez jakiejkolwiek 
zwłoki i odegrałoby pozytywną ro­
lę w usunięciu groźby wojny ato­
mowej.

Te propozycje Związku Radziec­
kiego, które spotkały się z całkowi­
tym poparciem ze strony Chin, 
Polski, Czechosłowacji i Innych 
krajów demokracji ludowej, jak 
również szeregu Innych państw od­
powiadały znanemu układowi mię­
dzynarodowemu, który przyjęło po. 
pierwszej wojnie światowej wiele 
państw, a który przewidywał wy­
rzeczenie się stosowania broni che­
micznej i bakteriologicznej, co — 
jak wiadomo — odegrało pozytywną 
rolę i wywarło hamujący wpływ je. 
śli chodzi o stosowanie tych rodza­
jów broni. Nie ulega wątpliwości, 
że wyrzeczenie się używania broni 
atomowej odpowiada interesom 
wszystkich narodów i że przyjęcie 
takiego zobowiązania przez pań­
stwa, a przede wszystkim wielkie 
mocarstwa, doprowadziłoby do po­
lepszenia sytuacji międzynarodo­
wej.' Mocarstwa zachodnie nie zgo­
dziły się Jednak również na te pro­
pozycje, chociaż w danym wypad­
ku nie mogły powołać się na tru­
dności ustanowienia kontroli mię­
dzynarodowej, ponieważ chodziło 
jedynie o zobowiązanie moralno- 
polltyezne 1 o to, aby doprowadzić 
bez dalszej zwłoki do zawarcia 
przea wszystkie wielkie mocarstwa 
pierwszego porozumienia wymierzo­
nego przeciwko wojnie atomowej.

Wszystko to dowodzi, że Związek 
Radziecki dąąył i dąży do niezwło­
cznego rozwiązania sprawy zakazu 
broni atomowej i wodorowej i do­
konania pierwszych kroków w tym 
kierunku już w obecnej chwili.

Dotychczas nie udało się dopro­
wadzić do tego rodzaju porozumień 
wobec negatywnego stanowiska Sta 
nów Zjednoczonych i ich partnerów 
zachodnich.

Gdy Podkomisja Rozbrojeniowa 
ONZ zebrała się przed dwoma mie­
siącami w Londynie, rząd radziec­
ki przedstawił jej do rozpatrzenia 
plan redukcji zbrojeń zwykłych i 
liczebności sił zbrojnych, który 
można byłoby zrealizować nie cze­
kając na osiągnięcie porozumienia 
w sprawie broni atomowej, ponie­
waż rozbieżności w poglądach związ 
ku Radzieckiego i mocarstw zacho-/ 
dnieb na sprawę zakazu broni a- 
tomowej stały się główną przesz­
kodą na drodze do porozumień’a. 
Jednakże i ta propozycja Związku 
Radzieckiego spotkała się z oporem 
mocarstw zachodnich. Okazało się.

w kierunku dalszego zwiększenia 
zbrojeń.

Rząd radziecki uważa, że nad­
szedł czas, aby Komisja Rozbroje­
niowa ONZ rozpatrzyła wyniki 
działalności wspomnianej Podko­
misji z zachowaniem przy tym jak 
najszerszej jawności, aby każdy 
mógł się przekonać, kto działa na 
rzecz zaprzestania wyścigu zbro­
jeń i kto teniu przeszkadza, jak 
również że nadszedł czas, aby wy­
tyczyć drogi praktycznej realiza­
cji uchwał Zgromadzenia Ogólne­
go w- sprawie rozbrojenia, powzię­
tych jeszcze przed dziesięciu laty.

Wytrwałym dążeniem rządu -ra­
dzieckiego będzie nadal osiągnię­
cie możliwego do przyjęcia poro­
zumienia międzynarodowego w 
sprawie redukcji sił zbrojnych 
państw i porozumienia w sprawie 
zakazu broni atomowej i wodoro­
wej (termojądrowej). Równocześ­
nie rząd radziecki uważa, że w dzi 
siejszych warunkach potrzebne są 
przede wszystkim praktyczne kro­
ki, które mogłyby przyczynić się 
do rozwiązania kwestii istotnej re­
dukcji zbrojeń państw i zaprze, 
stania wyścigu zbrojeń.

Broniąc sprawy pokojowej współ 
pracy między państwami, Związek 
Radziecki wypowiada się za roz­
szerzeniem międzynarodowych sto­
sunków gospodarczych 1 handlo­
wych. Wypowiada się on za usu­
nięciem wszelkiego rodzaju sztucz­
nych barier, wprowadzonych przez 
niektóre państwa, barier, które ha­
mują rozwój handlu między pań­
stwami. Jesteśmy przekonani, że 
odpowiada to interesom nie tylko 
Związku Radzieckiego, lecz także 
interesom wszystkich innych kra­
jów i narodów, albowiem położe­
nie kresu wyścigowi zbrojeń i roz­
szerzenie handlu międzynarodowe­
go oraz stosunków gospodarczych 
między krajami stworzyłoby duże 
możliwości podniesienia dobrobytu 
narodów i przyczyniłoby się do u- 
staiiowienitt przyjaznej współpracy 
między wszystkimi narodami — 
wielkimi i małymi.

Ze swej strony Związek Radziec­
ki gotów jest jak najbardziej roz­
szerzyć stosunki handlowe z in­
nymi państwami na zasadzie wza­
jemnych korzyści i zniesienia ist­
niejących ograniczeń.

Pragnąc wnieść nowy wkład do sprawy rozbrojenia i 
zapewnienia pokoju oraz dążąc do tego, by stworzyć 
warunki jeszcze bardziej sprzyjające pokojowemu budow­
nictwu gospodarczemu i kulturalnemu w Związku Ra­
dzieckim, rząd ZSRR postanowił:

Dokonując tej nowej, nader po­
ważnej redukcji liczebności ra­
dzieckich sił zbrojnych i zbrojeń, 
rząd radziecki stara się przyczynić 
do praktycznej realizacji progra­
mu rozbrojenia rozpatrywanego w 
ONZ. Nowa redukcja liczebności 
radzieckich wojsk i zbrojeń dowo­
dzi lepiej od wszelkich słów, że 
Związek Radziecki jest szczerym 
i wiernym rzecznikiem pokoju, 
szczerym i wiernym bojownikiem 
o złagodzenie napięcia międzyna­
rodowego

Podejmując tę decyzję rząd ra­
dziecki uwzględnia fakt, że ponie­
waż chodzi o Europę — naród fran 
cuski i naród angielski podobnie 
Jak narody Związku Radzieckiego 
i innych miłujących pokój państw 
europejskich nie clicą wojny, któ. 
rej ciężkie następstwa odczuwają 
do dziś dnia, że dążą one do po Je pe­
szenia stosunków między > pań­
stwami, do wszechstronnego roz­

1 Przeprowadzić w ciągu roku, w terminie do 1 maja 
1957 roku nową, jeszcze poważniejszą redukcję li­

czebności sił zbrojnych Związku Radzieckiego, a miano­
wicie o 1200 tysięcy ludzi, poza dokonaną w roku 1955 re­
dukcją sił zbrojnych ZSRR o 640 tysięcy ludzi.

O Odpowiednio do tego rozwiązać 63 dywizje i samo- 
dzielne brygady, w tym rozwiązać znajdujące się 

na terytorium Niemieckiej Republiki Demokratycznej trzy 
dywizje lotnicze i inne jednostki bojowe o łącznej liczbie 
przeszło 30 tysięcy ludzi.

Rozwiązać również część szkół wojskowych armii ra­
dzieckiej.

Przenieść w stan konserwacji 375 okrętów marynarki 
wojennej.

Q Zgodnie z powyższym zredukować stan uzbrojenia 
i wyposażenia bojowego sił zbrojnych ZSRR, jak 

również wydatki Związku Radzieckiego na potrzeby woj­
skowe, figurujące w budżecie państwowym ZSRR.

Ą Wojskowym zwolnionym z szeregów sit zbrojnych 
zapewnić możność uzyskania pracy w przemyśle i 

rolnictwie.
woju współpracy międzynarodo­
wej.

Inne rządy, w tym rządy Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i Francji 
nie mogą nie pójść za tym przy­
kładem, jeśli zechcą szczerze przy­
czynić się do umocnienia pokoju.

Rząd radziecki gotów będzie roz­
patrzyć sprawę de/szej redukcji 
sił zbrojnych ZSRR', jeżeli mocar­
stwa zachodnie -J Stany' Zjedno­
czone, Anglia i Francja — ze swej 
strony dokonają .odpowiedniej re­
dukcji swych kił rórojnych i zbro­
jeń. '

Realizacja takiej1! posunięć była­
by ważnym etapdm na drodze do 
urzeczywistnienia' ogólnego pro­
gramu rozbrojenia, stworzyłaby re­
alne przesłanki do szybszego roz­
wiązania kwestii zakazu broni ato­
mowej i wodorowej.

Podejmując wspomnianą decyzję, 
rząd radziecki wychodzi z założe­
nia, że demobilizacja miliona dwu­

stu tysięcy obywateli radzieckich i 
powrót ich do pokojowej, społecz­
nie pożytecznej pracy stanowić bę. 
dzie nowy, ogromny wkład do 
sprawy dalszego rozwoju wszygt. 
kich gałęzi gospodarki narodowej 
i że zwiększy to poważnie wytwa­
rzanie wartości materialnych i kul-* 
turaluych dla dobra naszego spo­
łeczeństwa socjalistycznego.

Jednocześnie dalsze zmniejszenia 
wydatków wojskowych w budże­
cie państwowym ZSRR umożliwi 
przeznaczenie zwolnionych w ten 
sposób środków na budownictwo 
pokojowe ,aby jeszcze skuteczniej 
realizować wspaniałe plany socja­
listycznego rozwoju naszej oj. 
czyzny, podnoszenia dobrobytu na. 
rodu radzieckiego.

Przeprowadzając nową poważną 
redukcję radzieckich sił zbrojnych 
i zhrojeń ,rząd radziecki wycho­
dzi z założenia, że obecnie siły po­
koju znacznie się wzmocniły, z® 
są one lepiej zorganizowane i dys­
ponują wielu środkami, by móc 
należycie odeprzeć wszelkie próby 
pogwałcenia pokoju. Rząd radziec­
ki wyraża jednocześnie swe prze­
konanie, że siły zbrojne Związku 
Radzieckiego będą niezawodnie o- 
chraniać pokojową pracę naszego 
narodu i że ludzie radzieccy oraz 
miłujące pokój narody innych 
krajów nie osłabią swej czujności 
i zachowają czujność wobec kno­
wań sił wrogich sprawie pokoju 1 
pokojowej współpracy między na­
rodami.

Dnia 11, maja. 1956 r. ■

MolSeł i Pineau 
tczy/ecitoif 
do Moskwy

PARYŻ (PAP)
Wczoraj o godz. 8,20 rano

premier Francji Guy Mollet 
i francuski minister spraw za 
granicznych. Christian Pineau 
opuścili Paryż udając się na 
pokładzie specjalnego sarnolo 
tu francuskich linii lotni­
czych „Air France'* do Mos­
kwy. Francuscy mężowie sta­
nu przybędą do Moskwy oko­
ło godziny 15,00 po południu.

Rozmowy mięozy radziecki 
mi a francuskimi mężami sta 
nu rozpoczęły się dzisiaj rano 
a zakończone mają być w so­
botę opublikowaniem wspól­
nego komunikatu.

Pierwsza parada
armii marokańskiej

PARYŻ (PAP)
Wczoraj odbyła się pierw­

sza parada nowoutworzonej 
armii marokańskiej. Paradę, 
która odbyła się w Rabacie 
prowadził marokański nastę­
pca tronu, szef sztabu gene­
ralnego książę Mulay Hassan 
a przyjmował ją sułtan Ma­
roka Mohammed V.

W defiladzie wzięło udział 
około 15 tys. żołnierzy. 11 ba­
talionów piechoty maszerowa 
ło już w nowych mundurach 

' armii marokańskiej, a 2 bata 
j liony w tradycyjnych stro­
jach niebiesko — zielonych i 
turbanach.

Ludność Maroka przyjmo­
wała maszerujące oddziały 
wojskowe entuzjastycznie.

Wykrycie spisku
wśród oficerów
Legionu arabskiego

LONDYN (PAP)
Jak donoszą z Ammamu, 

wśród oficerów legionu arab­
skiego w Jordanii wykryto 
spisek. 11 oficerów oskarżo­
nych jest o przygotowywanie 
zbrojnego powstania przeciw- 
ko władzom jor duńskim. Prze 
ciwko 2 oficerom rozpoczęto 
już proces, inni znajdują 
w areszcie domowym.
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Pani A. Szarleta zamiesz­
kała w Poznaniu przy 
ulicy Zagórze 9 m. 5 skarży 

się na wilgoć i dopatruje się 
jej przyczyn w częstym pra­
niu urządzanym przez mie­
szkającą niżej sąsiadkę. A. 
S. interweniowała w Prezy­
dium DRN Poznań - 2Vo- 

Miasto i 23. J+ 1956 roku 
otrzymała arcyciekawe „wy­
jaśnienie".

Czytamy w nim, że „prze­
prowadzona wizyta mieszka­
nia w dniu 4. 4. 56 nie 
wykazała wilgoci 
(podkr. red.), mimo częste­
go prania w tym mieszkaniu. 
Przeto Prezydium nie ma 
podstawy prawnej do zaka­
zania urządzania częstych 
prań"... 1 dalej: ...„Wil­
goć w mieszkaniu ob. 
S z ar le t j j e st w id o c z- 
n a, lecz może być spowodo­
wana innymi przyczyna­
mi"—

Co, u licha, z tą wilgocią; 
jest, czy nie ma? Ob. A. S. 
skłonna jest przypuszczać, 
że jej mieszkanie oglądała 
specjalna komisja Prezy­
dium DRN — złożona z du­
chów, bo ludzi przeprowa­
dzających, wizję nie widzia­
ła ani 4 kwietnia, ani kiedy 
indziej.

SZPILKA

Prawo kontrastu?
Większość budynków w Poz 

naniu od kilkunastu a nawet 
kilkudziesięciu lat nie otrzy­
mała nowego tynku. Toteż roz 
poczęte w ub. roku przez 
Przedsiębiorstwo Robót Ele- 
wac-yjnych prace nad przyda 
niern nowych szat odrapa­
nym i zniszczonym budyn­
kom przyjąłem z wielkim za­
dowoleniem.

Nie wiem, jednak, kto i ja­
kie kryteria stosuje przy kwa 
lifikowaniu budynków do 
otynkowania. Uważam, że coś 
tu „nie gra". Dlaczego na jed 
nej ulicy otynkuje się jeden 
lub dwa budynki i na tym ko 
nieć? Czy nie lepiej byłoby 
doprowadzić do porządku tyn 
ki najpierw na całej ulicy a 
potem przejść do następ­
nych?

Niedawno otynkowano pięk 
nie dom na narożniku Świer­
czewskiego i Zeylanda (na 
przeciw Parku Kiermaszowe­
go). Jakże kontrastuje on te­
raz z pokiereszowanym tyn­
kiem sąsiedniej kamienicy! 
Czy naszym urbanistom cho­
dzi o takie właśnie kontras­
ty?

Na ul. Ratajczaka po stro­
nie kina „Apollo" po otynko­

Głos inżyniera

V»' sprawie „partaczy i
W opublikowanym w „.Gło­

sie" (nr. Ili z dnia 10 maja 
1956 r.) artykule pt. „Recepta: 
więcej praktyki" stwierdzono 
smutną, niestety, prawdę o 
małym przygotowaniu prak­
tycznym młodych inżynierów. 
Nie dotyczy to zresztą tylko 
absolwentów poznańskiej 
uczelni, lecz jest bolączką 
ogólnokrajową.

Rzucony projekt, by przed 
uzyskamepi dyplomu mło­
dy absolwent odbył jednoro­
czną praktykę w przemyśle 
nie jest najgorszy i postawił­
bym to do dyskusji szerokich 
rzesz czytelników, a. szczegól­
nie studentów Politechniki 
czy WSR. Końcowe zdanie ar 
tykułu, w którym autor pisee, 
że „chodzi o to, by nie było 
partaczy z dyplomami", 
moim zdaniem, krzywdzi stu­
dentów tych uczelni, a przede 
wszystkim — grono profesor­
skie, które tych „partaczy" 
wypuszcza w świat.

W marcu brałem udział w 
zjeździe absolwentów Wieczo­
rowej Szkoły Inżynierskiej w 
Warszawie. W dyskusji zna­
lazła też oddźwięk sprawa: 
gdzie należy szukać przyczy­
ny takiego stanu rzeczy?

Moim zdaniem należałoby

waniu 2 b udynkó w — rusztowa 
nia do prac elewacyjnych 
przeniesiono na przeciwną, 
stronę ulicy. Tymczasem mię 
dzy tymi budynkami gmach 
Poznańskiego Biura Projek­
tów Budownictwa Przemysło­
wego nadal świeci gołymi ce 
głami. Znów chyba prawem 
kontrastu. •

Nie rozumiem też, dlaczego 
niektóre kamienice w Pozna­
niu są specjalnie uprzywile­
jowane. Na przykład gmach 
Hotelu „Orbis" w tym roku 
znów został otynkowany.

Wobec przytoczonych fak­
tów uważam, że warto zasta­
nowić się czy dotychczasowe 
kryteria stosowane przy kwa 
lifikowaniu budynków do otyn 
kowania są słuszne.

Jan Z-ski — Poznań
P. S. W dniu 11 bm. o godz. 

21 ze strachu aż ścierpła mi 
skóra. Tc nie był strach o mo 
je życie, lecz — robotników 
zakładających w ciemno­
ściach zelazne rusztowania 
na wysokości III piętra. Uli­
ca Ratajczaka nie była oświe 
tlona, a obiektu nie oświetlał 
ani jeden reflektor. Czy tak 
ma wyglądać bezpieczeństwo 
pracy? J. Z.

szczególnie zwrócić uwagę na 
następujące zagadnienia:
$ laboratoria i warsztaty 
szkól technicznych wyposa­
żyć w najnowocześniejsze 
urządzenia techniczne;
O w czasie studiów organizo­
wać więcej wycieczek do naj­
lepiej wyposażonych zakła­
dów przemysłowych z doklad 
nym przekonsultowaniem 
istniejących urządzeń, organi 
zacji pracy itp.;

przemyśle dużo jest no­
woczesnych maszyn i urzą­
dzeń, które stoją nie wykorzy 
stanę z powodu braku facho­
wej obsługi. Te urządzenia 
przekazać uczelniom;
$ przy Centralnych Zarzą­
dach lub Ministerstwach or­
ganizować ośrodki konsulta­
cyjne;

absolwentów w zakładach 
pracy otoczyć dobrą, fachową 
opieką, przynajmniej na je­
den rok od chwili ukończe­
nia studiów.

Gdy na te momenty swróci 
się specjalną uwagę, zimniej­
szy się ilość „partaczy z dy­
plomami".

Niestety, tak nie jest. Uczci 
nie mają ogromne trudności 
w uzyskaniu nowoczesnych 
urządzeń. Ktoś kieruje się fał 
szywą oszczędnością, nie pa­
trząc, że ponosimy przez to 
milionowe straty. Uważam, 
że obecny stan rzeczy powi­
nien radykalnie się zmienić, 
a wtedy możemy przed gro­
nem profesorskim i młodymi 
absolwentami postawić właś­
ciwe wymagania, i zażądać, 
by nie wypuszczano już wię­
cej „partaczy z dyplomami".

Tą sprawą prasa powinna 
zająć się bardzo energicznie 
i pomóc uczelniom technicz­
nym w uzyskaniu odpowied­
nich pomocy naukowych. 
Krytykować jest łatwo a tu 
przede wszystkim chodzi o

Maksymilian Waberski. — Po­
biedziska. Za lokale użytkowe 
otrzymuje Pan czynsz, obliczo­
ny stosownie do powierzchni 
tych lokali. Instytucje państwo 
we nie opłacają podatku lokalo 
wego, gdyż są od niego zwol­
nione.

Wszelkie jednak świadczenia, 
czyli koszty eksploatacji nieru­
chomości winien pokrywać Pan 
z otrzymywanego czynszu. Na­
jemca lokalu użytkowego płaci 
jedynie koszty zużytej wody i 
kanalizacji z publicznych urzą­
dzeń wodociągowych i kanaliza 
cyjnych. (1623)

zlikwidowanie istniejących 
niedociągnięć.

Obecnie wielką uwagę zwra 
ca się na postęp techniczny, 
by go realizować, trzeba mło­
de kadry techniczne dobrze 
przygotować nie tylko teore­
tycznie, ale i praktycznie.

Inż. Stanisław Koraszewski
Poznan, ul. Konopnickiej 5

Nagana
i pochwała

11 maja zamieściliśmy list pt. 
„Po co ta reklama?", w którym 
nasz czytelnik W. Bąk pisał, że 
Spóldzielna Pracy Robót, Elek­
trotechnicznych przy ulicy Ra­
tajczaka przez 4 miesiące nie 
raczyła odpowiedzieć na jego li­
stowne zapytanie, czy -może ona 
wykonać prace instalacyjne, 
płatne w kilku ratach.

Kołatkę tę przeczytano w 
Pomocniczej Spółdzielni Rze­
mieślnicza - Budowlanej przy 
■ulicy 27 Grudnia 5 i już 12 ma­
ja wysłano do ob. Bąka pismo, 
zawiadamiające, że po dopeł­
nieniu pewnych formalności 
spółdzielnia ta podejmuje się 
wykonania robót , instalacyj­
nych za zapłatą na raty.

Są więc spółdzielnie, które 
nie tylko głoszą hasło: „Fron­
tem do klienta", ale także je 
realizują.

W ten sposób Spółdzielnia 
Pracy Robót Elektrotechnicz 
nych jeszcze raz zasłużyła so 
bie na naganę, a Pomocnicza 
Spółdzielnia Rzemieślniczo-Bu- 
dowlana — na pochwałę.

(mh)

Grozi rozstroi nerwowy!
Przyjmowanie chorych od godziny ?.3o do 8 — głosi napis 

umieszczony tuż przy punkcie rejestracyjnym do przeprowadza­
nia analiz w Miejskiej Przychodni Rejonowej przy ulicy Dzier­
żyńskiego nr 149 w .Poznaniu. Nie wierzcie jednak zanadto temu 
napisowi, bo możecie się rozczarować.

Wiele osób oczekujących tu we wtorek od przeszło godziny 
odprawiono „z kwitkiem" już o godzinie 8.30. Podobnie nie za­
rejestrowano kilkunastu pacjentów w środę, chociaż do wyzna­
czonego terminu brakowało Jeszcze wiele czasu.

— Jedna z laborantek choruje. Więcej osób nie przyjmiemy 
— zawiadomiła krótko o 8.20 pracownica, zajmująca się reje­
stracją.

No cóz, siła wyższa, ale przecież o chorobie laborantki wie­
dziano już od wtorku. Dlaczego więc zaraz po rozpoczęciu urzę. 
dowania nie zawiadamia się oczekujących, że tylko część z nich 

zostanie przyjęta? Dlaczego, jak to jest w zwyczaju w po­
dobnych instytucjach, nie rozdaje się tu na początku wśród pa­
cjentów wyznaczonej ilości numerów porządkowych, aby zapo­
biec przyjmowaniu osób spoza kolejki?

Na bałagan w ośrodku na Wildzie w róinyoh działach 
uskarżali się pacjenci już niejednokrotnie. Trzeba więc, aby kie­
rownik ośrodka zaczął rzeczywiście kierować, bo, co jak co, 
ale ośrodek zdrowia nie powinien być miejscem, w którym na 
skutek tego bałaganu ludzie dostaną rozstroju nerwowego.

------------ L. KACZMAREK

Listy ze szpilka
Ten drugi wyjątek pociąga gorsza 
konsekwencje, co jest zupełnie 
zgodne ze znanym przysłowiem: 
„Przykład idzie z góry"i 

-fr
91 maja 1955 r. wypowiedziałem 
GI. Spółdzielni Pracy Firankar- 
sko-Dziewiarsklej w Pyzdrach 
pracę i swoje wkłady członkow­
skie. Na wymówienie o pracę Spół 
dzielnia zareagowała właściwie, to 
znaczy zwolniła mnie, lecz na to 
drugie — w ogóle nie zareagowa­
ła, to znaczy wkładów (około 200 
zł) nie zwróciła mi. Interweniowa­
łem kilka razy. W końcu obiecano 
mi wypłacić po sporządzeniu bi­
lansu. Bilans już dawno zamknię­
ty, a pieniędzy jakoś nie widzę.

A może chodzi o bilans za rok 
1956 lub 1957?

T. PRUCHNIEWSKI

Około 10 minut trwała miejsco­
wa rozmowa telefoniczna, 

którą przeprowadziłam w żabikow- 
skiej gospodzie GS „Samopomoc 
Chłopska" (Luboń 3) dnia 18 kwie­
tnia o godzinie 21.30.

Zdziwiłam się ogromnie, kiedy 
bufetowa ob. Serbowa zażądała za 
tę rozmowę zl 4,50, tłumacząc, że 
takie jest zarządzenie kierownika. 
Dlaczego nie wpisano tej rozmowy 
do żadnej książki? Dlaczego nie o- 
trzymałam pokwitowania?

A może żabikowska gospoda sto­
suje jakąś własną taksę nocną?

M. PASZKIEWICZ 
Poznań.

Ruszasz się jak „RUCH" — ma­
wiają ludzie, kiedy chcą po­

wiedzieć: „jak mucha w smole". 
Krócej i jakoś bardziej dociera do 
świadomości, bo przecież nie rna 
chyba człowieka, którego by nie 
dotknęła ta, pożal się Boże, RUCH- 
iiwcść.

Dyrekcja Międzychodzkich Zakła 
dów Przetwórstwa Owocowo-Wa­
rzywnego zaprenumerowała w gru 
dniu w międzychodzkhn PUPiK-u 
RUCH miesięcznik „Przegląd O- 
grodniczy".

RUCH wszczął natychmiast (po 
otrzymaniu w marcu monitu) oży­
wioną działalność 1 realizację opła­
conego na cały rok z góry zamówię 
nia rozpoczął w... kwietniu od nu­
meru 4.

Przysłowia są Jednak mądrością 
narodów.

, Doceniam pożyteczną rolę nie­
dzielnych kiermaszów MHD i PSS 
na poznańskich rynkach, ale... Po­
słuchajcie.

13 maja uderzył mnie „racjonali­
zatorski" sposób sprzedaży dzie­
cięcego obuwia z samochodu cię­
żarowego. Tłok, krzyk, przekleń­
stwa i wybór na chybił trafił. 
Gdzie fachowa obsługa, gdzie tro­
ska o dobro klienta, gdzie wreszcie 
zdrowy rozsądek?

Czy rzeczywiście trzeba wpro­
wadzać takie formy sprzedaży, 
przy których ekspedient zamienia 
się w automatycznego podawacza?

PCW Trzciance zatrudnia wi-
~ docznie małych ludzi do 

wielkich interesów. Chcecłe wie­
dzieć, skąd to twierdzenie?

Miejscowa GS urządziła na placu 
miasteczka wiosenno-letni kier­
masz, a jego budki 1 stragany — 
ciekawe na czyje polecenie? — 
przyozdobiono biało-czerwonymi i 
czerwonymi flagami. Autor pomy­
słu uważa widocznie kiermasz za 
wydarzenie rangą równe co naj­
mniej świętu narodowemu. Gdyby 
wszyscy podzielali jego zdanie, do­
szłoby w końcu do wywieszania 
sztandarów z okazji jarmarków, 
majówek, zabaw publicznych, po­
tańcówek prywatnych, wesel i in­
nych podobnych okoliczności.

Prawdę mówiąc, cieszymy się, że 
trzclańskiego kiermaszu nie o- 
twlera 1 zamyka się co dzień przy 
dźwiękach — hymnu narodowego. 
A może i był taki projekt, tylko... 
zabrakło orkiestry?

<4-

Dl/p—• podobnie jak koleje Innych 
i Jki krajów europejskich i poza­
europejskich — od dawna wprowa­
dziła przedziały dla niepalących. 
Tylko, że u nas — w przeciwień­
stwie do innych krajów europej­
skich 1 pozaeuropejskich — bardzo 
często nie przestrzega się zakazu 
palenia w przedziale opatrzonym 
tabliczką „DLA NIEPALĄCYCH".

Sądzę, że jeśli nawet wszyscy 
współpasażerowie udzielą jednemu 
palącemu pozwolenia, nie w o 1- 
n o mu zapalić. Na następnej stacji 
może wejść do przedziału osoba or­
ganicznie nie znosząca dymu tyto­
niowego. Napis „Dla niepalących" 
zabrania więc palenia tytoniu 
bez względu na opinię współpasa­
żerów. Ta reguła ma — Jak każda 
inna — wyjątki, jeżeli w przedziale 
jedzie (sam!) analfabeta, lub Jeżeli 
na papierosa ma ochotę... kolejarz.

Pracownicy poszukiwani
St. agronomów, st. zootechników, gł. księgo­
wych, kier, gospodarstw, techników budowla* 
nych, kier, budów doświadczonych z długolet­
nią praktyką, zatrudni zaraz Zjednoczenie 
PGR Połczyn-Zdrój, pow. Świdwin, woj. kosza­
lińskie. Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu. Mieszkania zapewnione. K1453
Starszego(szą) księgowego(wą) z dniem 1 czerw­
ca br. i księgowego(wą) technicznego(ną) z 
dniem 1 lipca zatrudni Instytut Hodowli i Akli­
matyzacji Roślin Brudzyń, p*ta i st. kolejowa 
Janowiec Wlkp., pow. Żnin. Mieszkanie zapew­
nione. Zgłoszenia z odpisami świadectw i poda­
niem referencji kierować do dyrekcji. K1502

Pracowników umysłowych na stanowiska głów­
nych księgowych, zastępców gł. księgowych, 
kasjerów i księgowych technicznych do pracy 
w zespołach PGR zatrudni Dyrekcja Zjedno­
czenia PGR Pyrzyce z siedzibą w Szczecinie. 
Mieszkanie zapewnione. Wynagrodzenie wg U- 
kładu Zbiorowego dla Pracowników i Robotni­
ków Rolnych i Leśnych PRL. Zgłoszenia oso­
biste lub pisemne należy kierować pod adre­
sem: Dyrekcja Zjednoczenia PGR Pyrzyce w 
Szczecinie, ul. Ku Słońcu 23/24. K1472

Praca

Wykwalifikowanego kucharza - garmażera z 
praktyką na stanowisko inspektora działu pro­
dukcji poszukuje Zarząd Poznańskich Kole,jo* 
wych Zakładów Gastronomicznych. Zgłoszenia 
przyjmuje sekcja kadr Poznań, ul. Kolejowa 23.

K1515

Ogrodnik potrzebny zaraz. 
Szatkowski. Gdvnia, Śląska 
92.________ ___ 18597p

2 kobiety do pracy w ogrod­
nictwie potrzebne. Narożny. 
Poznań. Jugosłowiańska 40 
(Osiedle Grunwaldzkie). 
_____________________ 810 Ig

Kupno

Wysokokwalifikowanych sprzedawców z prak­
tyką zawodową przyjmie Dom Handlowy „De­
likatesy" w Poznaniu, ul. Rokossowskiego 48/50.

KI 539

W dniu 12 bm. po ciężkiej chorobie zmarła

Alicja Malkiewicz
Instruktorka Działu Społeczno-Samorządowego PSS

W Zmarłej straciliśmy sumiennego i cenionego pra­
cownika.

Pogrzeb odbędzie się w środę 16 bm. o godz. 14 na 
cmentarzu Regionalnym na Głównej.

Powszechna Spółdzielnia Społywców 
w Poznaniu

Zarząd Rada Nadzorcza
K1889

Maszyny do szycia kupuję. 
Poznari-Wilda, Chłapowskiego 
3 mjt_________  7890g

Ciągnik „Deutz" 28 KM 
„Zetor" 25 KM lub .Staier" 
25 KM kupię, Karalus, Kór­
nik. Pocztowa 38. 8378g

Pianino kupimy. Towarzystwo 
Śpiewu ..Harmonia" Śmigiel.

18604p

Sprzedaż
Motocykl „Jawa" 350 ccm, 
nowy sprzedam. Skwierzyna, 
drogeria, tel. 116. 18598p

Sprzedam wózek koszykowy, 
głęboki Poznań Czerwonej 
Armii 70 m. 5a. 18600p

Samochód DKW 700 w do­
brym stanie sprzedam. Jac­
kowiak Puszczykowo Po­
znańska 37.’ tel. 61. 18605p

KUPIMY
skrzynię biegów do 
samochodu osobowe 
go „Renault". Spół­
dzielnia im. F. Dzier 
żyńskiego Poznań, 

Koronkarska 18, 
tel. 524-14. K1556

BLUZKI DAMSKIE
•iiiiiaiitiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiBimiiimiiimiiiiisiiHiiiiiiiitoiiiiiii

IMPORTOWANE
otrzymaliśmy do sprzedaży.

PP „DESA" Dzieła Sztuki i Antyki 
Salon Plastyki Współczesnej 
Poznań, Czerw. Armii nr 63

K1550
Gilotynę (hebel) tanio sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
nr 8104g.
Nutrie hodowlane. różnej 
wielkości, sprzedam. Poznań. 
Byczyńska 11. przy Grun­
waldzkiej 157. 8106g

Maszynę do szycia „Singer", 
gabinetową sprzedam. Po­
znań Długosza 9 m. 6.

________ 8107g
Nutrię hodowlane, samce 7. 
miesięczne ciemne duży ga­
tunek sprzedam. Poznań-Gór- 
czyn ul. Knapowskiego 9 m.
16.  8108g
Sprzedani samochód osobowy 
..Mercedes V 170" w dobrym 
stanie. Ziółkiewicz. Wągro­
wiec. ul. Gnieźnieńska 13. 
teł. 12. 8110g

Wózek - autko. koszykowy
sprzedam. Poznań Gwardii
Ludowej 2 m. 10. 8109g

Spacerówkę na łożyskach
sprzedam. Poznań Rybaki 30
m. 13. 8112g

Lokale
Piękne mieszkanie, 3 pokoje 
z centralnym ogrzewaniem w 
śródmieściu Szczecina (dogo­
dne dia wolnych zawodów) za 
mienię na 2-pokojowe w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
7504g.

Dnia 14 maja 1956 ztnarł po krótkich i ciężkich cier­
pieniach długoletni pracownik i wieloletni sekretarz 
Pady Zakładowej Zakładów Mięsnych Rzeźnia w Pozna­
niu, nieodżałowanej pamięci

Ignacy Szczęśniak
przeżywszy lat 58.

Zmarły ofiarną i snmienną pracą oraz powszechną 
życzliwością zaskarbi! sobie szacunek i uznanie kierow­
nictwa i współpracowników.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. o go­
dzinie 16.15 na cmentarzu na Dębcu.

8701 g
Kierownictwo I Załoga Zakładów Mięsnych 

w Poznaniu

Dnia 14 maja 1956 zasnęła w Bogu, opatrzona Sa­
kramentami św., moja ukochana matka, nasza najuko­
chańsza babcia, prababcia, przeżywszy lat 89, śp.

z Urbaniaków

Józefa Neblewska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 1.7 bm. o godz. 10.50 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni

córka, wnuczka z mętem i dziećmi
Poznań, Poznańska 42 m. 15 M77g

Poszukuję lokalu (parter lub 
I piętro) na pracownię (Ła­
zarz — Górczyn). Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Swierczewskie-
go 3 dią 8037g.___ ______
Uczennicę szkolną, uczciwą, 
przyjmę na pokój. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8386g._
Zamienię pokój z kuchnią w 
śródmieściu Stalinogrodu na 
podobne, lub większy pokój 
w Poznaniu. Oferty Biuro 0- 
gfoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 18599p. __

Samodzielne 2’/» pokoju z 
kuchnią na Podolanach. za­
mienię na duży pokój z ku­
chnią. łazienką lub większe 
mieszkanie w mieście. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla Slllg.

SPR A WDZIANY wszelkich rodzajów 
oraz

NARZĘDZIA tnące do obróbki kól zębatych
lowsa, Maa ga^ Gleassona, 
we)

GŁOWICE FREZARSKIE i noże zapasowe
GŁOWICE GWINCIARSKIE oraz narzynki: Phtlera, Lan* 

disa 1 Wagnera
dostarcza

ze składu przedsiębiorstwom gospodarki uspołecznionej
BRANŻOWA HURTOWNIA NARZĘDZI

Warszawa, ul. Kolejowa 11/13, tel. 32-00-91 do 5. K1533

(noże Fel- 
frezy kąto-

Nieruchomości
Parcelę pięknie położoną, z 
sadem */< ba, blisko kolei 
i Poznania (woda, światło) 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
7712g.

Parcele, domki. wille, kamie­
nice kupno sprzedaż zała­
twia solidnie „Union". Po­
znań Nowowiejskiego 9.

 7356g
Okazja! Dom dwurodzinny z 
wolnym mieszkaniem sprze­
dam zaraz. Poznań-Wola. Cho 
dzieska 18. właściciel. 
_______________ 8404g
Doin nadający się na przed­
siębiorstwo każdej branży 
wraz z dwoma chlewami i 
przybudówkami sprzedam 
szybko i tanio. Ignacy Turek, 
Czarnków Gdańska 14.
_____  ______ l8601p

domków, 
załatwia 
Gdańsk-

Sprzedai - kupno 
baraczków, parcel 
notarialnie Biuro 
Wrzeszcz, Lelewela 33.

____ 18602p
Dom trzypokojowy, nowobu­
dowany, jednorodzinny cały 
wolny, blisko tramwaju. 140 
tys. zł sprzedam. Pracei. Po­
znań, Szymańskiego 8.

______ 7947g

Willę dwumieszkaniową, moź 
liwość zamiany mieszkania 
dwupokojowego. do teg0 du­
mek nowy gospodarczy dwa 
pokoje z kuchnią woine. 4 000 
m*. ogrodowej ziemi zadrze­
wione blisko tramwaju 110 
lys. zl. wybór domów z ogro­
dami. parcele sftesznie oprze 
da Nowak Poznań Wyspiań­
skiego 16. ' 7946g

Za przesiane nam z okazji ślubu życzenia, kwiaty 
i upominki składamy

serdeczne podziękowania
Ludgiera i Henryk Szabowtcy

Pniewy, w maju 1956. 8442g

Sprzedani dom jednogodzinny 
z ogrodem, wolnym mieszka­
niem (Ławica-Wydmy), Po­
średnicy wykluczeni. Poznań 
Perzycka 41. 7943g
Spiesznie sprzedam domek z 
zabudowaniami i ogrodem 
3 045 m* oparkanionym. 100 
drzew 8-letnich, zelektryfiko­
wany (szkoła kościół na 
miejscu), możliwość zamiesz­
kania, cena 135 000 zł. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 nr
7_956g.___ _____ ___
Sprzedam parcelę budowlaną 
2500 nj2 (Poznań-Luboń). Po. 
średnicy wykluczeni. Wia­
domość: Poznań. Gwardii Lu 
dowej 48 m. li. 7960g

Sprzedam dom w Krzywninie, 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 7998g.

Różne
Reperacji kuchenek gazowycł 
i piecyków zwiększanie pło 
mienia wykonuję na zgłosze­
nia telefoniczne. Poznań tel, 
97-04 od godz. 9—17.

7422j
Małżeństwo bezdzietne zaado 
tuje najchętniej dziewczynk 
od 10—15 miesięcy. Adre 
wskaże Biuro Ogłoszeń Swie 
czewskiego 3 nr 18606p. 
Panu Docentowi Doktoroa 
Jancwi Mollowi oraz całem 
zespołowi lekarskiemu z 
przeprowadzoną operację kia 
tkl piersiowej wyrażam ti 
drogą serdeczne podziękowa 
nie jak również nersoneiow 
pielęgniarskiemu tamtejszegi 
zakładu za troskliwą opiekę 
Edward Więckowski. Kowa 
nówko. ' 18607]
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W Sobolewie 
gospodaruj
na wspólnym

W ostatnich dniach została 
założona nowa spółdzielnia 
produkcyjna we wsi Sobole- 
wo, gromada Gębice w po­
wiecie czarnkowskim. Statut 
typu lb podpisało 10 rolni­
ków wnosząc tytułem wkładu 
134 ha ziemi. Przewodniczą­
cym został wybrany ob. Sta­
nisław’ Pajączkowski.

Czyny społeczne
wartości
50 tys. złotych

Na spotkaniu radnych PRN 
z wyborcami w Rozstępniewie 
(powiat Rawicz) obecnych było 
47 wyborców, którzy zobowią­
zali się wykonać w czynie spo­
łecznym prace wartości 50 tys. 
złotych. Nawiozą oni kamieni 
na drogę łączącą Rozstępniewo 
z Raszkówkiem, otoczą barie­
rami staw, zniwelują plac przed 
świetlicą w Rozstępniewie, za­
sadzą na nim 30 drzewek oraz 
zwiozą materiały budowlane na 
wykończenie świetlicy.

Nad realizacją zobowiązań 
czuwać będzie pełnomocnik wiej 
ski Mikołaj Bartkowiak wraz 
s dwoma członkami komisji.

(wt)

Pożyteczna innowacja
Gminna Spółdzielnia „Samo­

pomoc Chłopska" w Błaszkach, 
pow. Kalisz, uruchomiła punkt 
usługowy wypożyczania sprzę­
tu gospodarstwa domowego, 
który ma na celu odciążenie ko­
biet od prac domowych.

Punkt usługowy wypożycza 
za minimalną opłatą pralki e- 
lektryczne — 12,50 zł na dobę, 
wanny, wyżymaczki, żelazka e- 
lektryczne, adaptery i wiele in­
nych przedmiotów.

Brak
dziecięcej konfekcji

W wielu miasteczkach naszego 
województwa zaopatrzenie w dzie­
cięcą konfekcję nadal nie ulega po 
prawic. Ciekawe, dlaczego sektor 
państwowy 1 spółdzielczy nie pro­
dukuje dostatecznej ilości dziecię­
cych ubiorów? Brak również ta­
nich wyrobów, zarówno'w galau 
teril skórzanej, jak 1 w konfekcji. 
Małe ilości rzucane na rynek — 
znikają bardzo szybko. W sklepach 
można więc nabyć Jedynie artyku­
ły po cenach wygórowanych, (ko)

Cztery nowe punkty
Rawickie Zakłady Terenowego 

Przemysłu Materiałów Budowla­
nych uruchomiły przy cegielniach 
w Sowinach, Miejskiej Górce, Roz 
stępnlewie i Dłoni usługowe pun­
kty kowalskie. Placówki te będą 
ełużyć mieszkańcom okolicznych 
wiosek, (wt)

/Wie iyi/ko
nieprzyjemne...

Od niedawna jestem mie­
szkańcem Jarocina. óhastecz 
ko bardzo ładne, ale... Idąc 
ulicą Rokossowskiego trzeba 
bardzo uważać, gdyż zwisa­
jące gałęzie przydrożnych 
drzew smagają twarz jak 
biczami, a przy tym drą i 
niszczą ubrania. Należy je­
szcze podkreślić, że ulica ta 
oświetlona jest jedynie świa 
tłem z... okien domów.
(721) P. M.

mieszkaniec Jarocina

Kina
KALISZ: Wolność — „Listy > 

Wietnamu", Stylowe — „Rekrut 
Bum"; OSTRO W: Przodownik 
„O. K. Nero", Słońce — „Nasz, 
dyrektor"; GNIEZNO: Polonia 
remont, Lech — „My z Kron­
sztadu"; Sportowiec — „Dzieci 
Hiroszimy".

PROGRAM l — Fala 1322 m 
15.30 -- dla dzieci starszych.

16.05 — Ponoza Władigerow:

Głos Nr 11t — Sir. 4

Do milszych zajęć dnia należy bezsprzecznie naświetlanie 
lampą kwarcową. Zwłaszcza małe, ciemne okulary są 
wielką atrakcją. Roczna Alunia nie chce się z nimi roz­
stać nawet po zabiegu. Jej rówieśnik, Pawełek, natomiast 
woli przyglądać się lampie stojącej na sali. „Ach, gdyby 
tak można dostać ją w swoje rączki" -— myśli z peaunością 
Pawełek. Co prawda po tego rodzaju oględzinach lampa 

nie byłaby już do użytku...
Dom Matki i Dziecka przy ulicy Mostowej w, Poznaniu 
nie posiada niestety żadnego ogrodu czy podwórza odpo­
wiedniego do wypoczynku i zabaw. Dzieci nie mogą więc 
korzystać w odpowiednim stopniu z majowego słońca. Za­
stępuje je częściowo lampa kwarcowa. Tylko — czy na­
prawdę nie można umieścić tego Domu w takim miejscu, 

aby posiadał ehoć odrobinę „zielonego zaplecza"?

Z dyskusji budżetowych

a pierwszym miejscu SZKOLNICTWO
Dla powiatu szamotulskiego 

projekt budżetu na rok 
1956 po stronie wydatków za­
myka się kwotą 22 milionów zło 
tych. Największe sumy — 6 
mil. zł — przeznaczono na szkol 
nictwo podstawowe. Na lecznic 
two przewiduje się wydatkowa 
nie 5 mil. zł, na gospodarkę ko­
munalną i na rolnictwo po 2 
mil. zł.

Plan obrotu towarowego 
wzrośnie w stosunku do ub. ro­
ku o 16.887.400 zł. Uruchomi się 
bowiem dalszych 7 sklepów, z 
tego trzy w Szamotułach w pio 
nie MHD (branży cherniczno- 
farbiarskiej i warzywniczo- 
owocowej oraz komis). Poza 
tym otworzy się cztery sklepy 
w pionie PZGS-u: w Duszni­
kach cbuwniczo-galanteryjny, 
w Pamiątkowie — tekstylno- 
włókienniczy, w Szamotułach

Trzykrotny zwycięzca
W ubiegłą niedzielę odbył się 

powiatowy przegląd wiejskich 
zespołów teatralnych w Śremie. 
Pierwsze miejsce zdobył (po raz 
trzeci) zespół przy świetlicy 
wiejskiej w Sowinkach i tym 
samym proporzec przechodni 
Ministerstwa Kultury i Sztuki 
na własność.

Oprócz zespołu z Sowinek w 
przeglądzie udział wzięły zespo­
ły: Zaborowa (III miejsce), Żer 
nik, Mechlina (II miejsce) i z 
Bodzeniewa. (p)

Lekkomyślność
przyczynę
kalectwa

Na stacji kolejowej Dziem- 
bówko pod Chodzieżą nastąpił 
12 bm wypadek, który stano­
wi konsekwencję częstego lek­
ceważenia przepisów bezpie­
czeństwa przy wsiadaniu i wy­
siadaniu do pociągu. 19-letni 
elektrotechnik, Zenon Politow- 
ski z Dziembowa, zatrudniony 
w Zakładach Ziemniaczanych w 
Pile, usiłował wskoczyć dę od­
jeżdżającego pociągu. Politow- 
ski poślizgnął się i koła ob­
cięły mu palce u prawej nogi. 
Ofierze własnej nieostrożności 
na miejscu wypadku udzielono 
pierwszej pomocy, (ko)

Suita bułgarska, 16.30 — pieśni 
kompozytorów radzieckich, 
16.45 — O naszym handlu zagra 
nicznym, 17 — wirtuozi muzyki 
rozrywkowej, 17.30 — muzyka 
symfoniczna, 18 —kurs nauki 
języka rosyjskiego, 18.20 — kro­
nika kulturalna. 18.50 — koncert 
życzeń, 20.30 — dla wsi, 20.40 —f 
muzyka rozrywkowa, 21.10 
koncert chopinowski w wyk 
Jana Dratha, 21.40 — „Odwilż* 1 2 3 4 5 6 7 8 * 10 
— Erenburga, 22 — muzyka ta- \

Wiadomości: le, 20, 23.

W wielu miejscowościach 
na spotkaniach z wyborcami 
radni omawiają realizację 
budżetu za rok 1955 oraz pro 
jekt na r. 1956. Chodzi o to, 
«by społeczeństwo wypowie­
działo się na temat celowo­
ści poszczególnych pozycji 
budżetowych.

spożywczy i w 
pasmanteryjno-

— Osiedlu - 
Pniewach — 
galanteryjny.

Z sum przewidzianych w preli­
minarzu na gospodarkę komunal­
ną projektuje się remont 91 bu­
dynków oraz 980 izb mieszkal­
nych. Prace te przeprowadzi Po­
wiatowe Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Budowlane w miejsco­
wościach; Szamotuły, Wronki, 
Ostroróg, Duszniki, Obrzycko i 
Zielona Góra.
Jeśli chodzi o szkolnictwo 

podstawowe, to należy wspom­
nieć o budowie nowoczesnej 
szkoły w Szamotułach. Poza 
tym w bieżącym roku planuje 
się urządzenie 13 przedszkoli 
sezonowych na wsi. Cukrownia 
w Szamotułach buduje w ra­
mach planu inwestycyjnego 
przedszkole zakładowe, obliczo 
ne na 120 dzieci.

W zakresie lecznictwa: urucho­
mi się miniaturowe lotnisko dla 
samolotu sanitarnego, z inicjaty­
wy mieszkańców gromady Noje- 
wo powstanie nowy ośrodek 
zdrowia, ponadto powiększony 
zostanie tabor samochodowy ko­
lumny sanitarnej o dwie karetki. 
Projekt budżetu przewiduje 

również dalszy wzrost punktów 
usługowych na wsi, np. branży 
kowalskiej, kołodziejskiej, szew 
skiej, krawieckiej — w Pamiąt 
kowie, Wróblewie, Nowejwsi, 
krawiecki w Dusznikach i szew
ski w Nojewie.

(S. H.)
•K-

Dównteż w Miejskiej Górce 
odbyło się spotkanie z 

radnymi WRN i PRN. Zebra­
nych zapoznano z projektem 
budżetu powiatu rawickiego. 
Według projektu na wychowa­

Co może
dobry kierownik

Do ostatnich tygodni życie 
świetlicowe w Rychtalu (pow. 
Kępno) nie odznaczało się spe­
cjalną żywotnością. Można na­
wet powiedzieć szczerze, że 
nie istniało w ogóle. Przenie­
siona z Krzyżownik do Rych­
tala świetlica nie spełniała zu­
pełnie swego zadania, brak by­
ło odpowiedniej osoby, która 
mogłaby pokierować pracą świe 
tlicową.

Sytuacja zmieniła się od 2 miesię 
cy, to znaczy od objęcia kierownic 
twa nad świetlicą przez Gertrudę 
Kraskę. W okresie tym potrafiła 
ona nie tylko skupić w świetlicy 
miejscową młodzież, ale zaintereso­
wać ja występami artystycznymi. 
W rezultacie na dzień 1 Maja mło 
dzież przygotowała pierwszy wy-/ 
stęp artystyczny, urozmaicając 
nim uroczystą akademię. Młodym 
zespołem winno zaopiekować się 
Prezydium PRN w Kępnie, przy­
syłając regularnie instruktora kul­
turalno-oświatowego. (V)

„Królowa Śniegu"
w wykonaniu
dzieci górników

Konin, to już miasto górnicze! 
Najgłośniejszy klub sportowy, to 
„Górnik", kino nazywa się „Gór- 
nik‘ł, na pochodzie majowym pier­
wsi kroczą górnicy z kopalni wę­
gla brunatnego, na ulicach Konina 
pełno jest stale mundurów górni­
czych.

Górnicy mają swoje osiedle mie­
szkaniowe. Pośrodku stoi duży blok 
— Dom Młodego Górnika. Tu sku­
pia się życie kulturalne pracującej 
młodzieży górniczej. Czynny jest 
chór, sekcja taneczna, sekcja dra­
matyczna. Znamy je już z wystę­
pów. Do tej pory mniej znany był 
zespół dzieci górników. Teraz zna 
je już każda szkoła w Koninie, o- 
raz szereg miejscowości w powie­
cie. Dzieci wystawiły bajkę An­
dersena „Królowa Śniegu". Ob­
sada jest 30-osobowa, aktów sześć. 
Sztuka została przygotowana „od 
a do zet". Są dekoracje, kostiumy, 
taniec, śpiew. Zespołem żywo się 
interesuje rada zakładowa i kie­
rownictwo kopalni. Dobrze wysta­
wiona sztuka zyskała duże powo­
dzenie., Obecnie zespół przystępuje 
do przygotowywania następnej 
sztuki. Znów w programie jest An­
dersen. Będzie to znana bajka o 
Calineczce. Brawo, dzieci górni­
cze! (zp)

nie i oświatę przeznacza się 4 
mil. zł, szkolnictwo 49 tys. zł, 
zdrowie i kulturę fizyczną 
3.498.000 zł i gospodarkę miesz­
kaniową — 3 mil. zł.

W bież, roku elektryfikacją zo­
staną objęte następujące wioski 
i spółdzielnie produkcyjne: Tar- 
cholin, Potrzebowo, Golinka, Ro- 
szkowo, Zakrzewo, Sarnówko, 
Dębno Polskie, Sobiałkowo, Ko­
nary, Piaski, Oczkowice, Dłoń, 
Placzkowo, Bartoszewice, Rogo- 
żewo, Sielec Stary i Golina Wiel 
ka.
Projekt budżetu przewiduje 

ponadto wydatkowanie w Miej 
skiej Górce 67 tys. zł na gospo­
darkę mieszkaniową, a 175 tys. 
zł na remont gazowni i 52 tys. 
zł na naprawę nawierzchni 
ulic.

W dyskusji omawiano bolącz 
ki mieszkańców Miejskiej Gór­
ki i powiatu rawickiego. Mów­
cy zgodnie orzekli, że najpilniej 
szymi sprawami są: podłączenie 
Sarnówki do sieci elektrycznej, 
założenie w Miejskiej Górce 
drugiego przedszkola oraz 
odzyskanie aparatu Rentgena, 
który swego czasu był czynny 
w Miejskiej Górce.

(St. M.)

Dni Oświaty
Powiatowa Rada Czytelnic­

twa i Książki przy Prezydium 
PRN w Chodzieży opracowała 
bogaty program obchodu Dni 
Oświaty, Książki i Prasy, któ­
re rozpoczynają się 19 bież, mie 
siąca.

Przewiduje się zorganizowa­
nie wystawy książek, uzupeł­
nionych planszami, obrazujący­
mi osiągnięcia w dziedzinie u- 
powszechnienia. Zasadniczy cel 
wystawy, to przygotowanie czy­
telnika do umiejętnego korzy­
stania z bibliotecznych księgo­
zbiorów.

Dom Książki w Chodzieży 
jak corocznie prowadzić będzie 
loteryjną sprzedaż książek w 
najbardziej ruchliwych punk­
tach miasta.

W okresie trwania Dni 
Oświaty, Książki i Prasy od­
będzie się szereg narad oraz 
imprez aktywu czytelniczego. 
27 bm. odbędzie się narada 
przodujących uczestników V e- 
tapu Konkursu Czytelników 
Wiejskich, a 3 czerwca powia­
towy pokaz najlepscych zespo­
łów teatralnych.

Ponadto lektorzy Powiatowe­
go Zarządu TWP wygłoszą sze­
reg odczytów tematycznie zwią­
zanych z Dniami Oświaty, 
Książki i Prasy. (H. B.)

iVa marginesie
IX Wyścigu Pokoju

/

Ry». K.
Jego specjalnością są wyścigi na.toy-e...

Kolarze na trasie I etapu Poznań — Gorzów. Czołówkę 
prowadzi Hadasik.

Kot.: (2) K. Przychodził

Z kolarzami po Wielkopolsce
Do Wyścigu Kolarskiego Do­

okoła Wielkopolski wystarto­
wało 78 zawodników, z których 
odpadło 4- Reprezentowane są 
wszystkie piony i zrzeszenia z 
wyjątkiem Górnika, Stali i 
LZS.

Wiesław Podoba# z CWKS I, 
jeden z czwórki startujących 
w wyścigu kadrowiczów, jedzie 
a wybitnym pechem. W l eta­
pie złapał „gumę" na ‘6 km i 
z kolei dwie dalsze. Rezultat — 
ostatnie miejsce w Gorzowie.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
XI ETAPU

1. Sehur (NRD 4.38.33
(1 min. bonifikaty)

2. Cestari (Wiochy) 4.38.33
(30 sek. bonifikaty)

3. Klewcow (ZSRR) 4.38.43
4. Kolew (Bułgaria) 4.38.43
5. Flank (CSR) 4.38.53
6. Ostergaard (Dania) 4.39.15
7. Cziżikow (ZSRR) 4.39.15
8. Bende (Węgry) 4.39.20
9. Dumitrescu (Rumunia) 4.39.31

10. Romaguoli (Włochy) 4.42 13
11. Novak (CSR) 4.42.13
12. Van Hof (Holandia) 4.42.13
13. Borra (Belgia) 4.42.14
14. Sanderson (Anglia) 4.43.17
15. Funke (NRF) 4.43.32
36. Kolombiet (ZSRR) 4.43.56
41. CHWTENDACZ 4.43.56
42. BUGALSKI 4.43.56
45. KRÓLAK 4.43.56
48. WIĘCKOWSKI 4.45.33
49. KOWALSKI 4.46.48
50. Nyman (Finlandia) 4.47.30
61. WIŚNIEWSKI 5.04.15

DRUŻYNOWE
1. ZSRR 11.01.54
2. CSR 14.04.47
3. NRD 14.06.25
4. Rumunia 17.07.23
5. Holandia 14.10.05
6. Belgia 14.10.06
7. Włochy 14.10.23
8. Jugosławia 14.11.25
9. POLSKA 1,4,11.48

10. Dania 14.14.46
INDYWIDUALNE 
PO XI ETATACH

1. KRÓLAK 52.29.16
2. Dumitrescu (Rumunia) 52.31.40
3. Kolombiet (ZSRR) 52.33.31
4 Nyman (Finlandia) 52.37.12
5. Kolew (Bułgaria) 32.37.31
6. Cestari (Włochy) 52.37.35
7. Wostriakow (ZSRR) 52.38.09
8. Wolfs (Holandia) 52.40.24
9. Borra (Belgia) 52.42.38

10. Schur (NRD) 52.43.49
11. CHWIENDACZ 52.45.05
12. Roinagnoli (Włochy) 52.31.04
13. Meister II (NRD) 52.53.50
14. Funke (NRF) 62.55.09
15. Le Menn (Francja) 53.00.03
21. WIĘCKOWSKI 53.07.43
28. KOWALSKI 53.21.23
36. WIŚNIEWSKI 53.47.35
43. BUGALSKI 54.11.19

DRUŻYNOWE PO XI ETAPACH
1. ZSRR
2. POLSKA
3. Belgia
4. NRD
5. Rumunia
6. CSR
7. Szwecja
8. Bułgaria
9- Holandia

10. Włochy

137.24.43 
J 57.36.25 
158.04.12 
158.05.29 
158.09.26
158.20.37
158.49.37 
158.54.20 
159.02.20 
139.17.52

Do XI etapu wyrtartowało 103 ko­
larzy. Wszyscy ukończyli etap.

Średnia szybkość zwycięzcy — 
3S,l km/godz.

W drugim etapie historia się 
powtarza. Łapie „gumę" wa + 
km i kończy wyścig na 28 po. 
zycji. Za dobra, postawę komi­
sja sędziowska udzieliła mu 
wyróżnienia.

Wśród. startujących zawod­
ników jest 8, którzy reprezen­
towali barwy polskie w Wyści 
gach Pokoju. Najstarszymi z 
nich są: Liszkiewicz (Start), 
Klabiński i Lasak (Gwardia) 
oraz Wacław Wójcik (CWKS).

Waliszewski (CWKS) ukoń­
czył etap Gorzów — Piła na ro­
werze turystycznym, pożyczo­
nym od przygodnego gościa. Na 
rowerze tym przejechał kilka 
kilometrów i wyścig ukończył. 
Zajmował mimo tego siódmą 
lokatę po drugim etapie.

Na powitanie kolarzy na fi­
niszu II etapu wyległo cale spo 
łeczeństwo miasta Piły oraz 
liczne wycieczki z okolicy. Szko 
ły zwolniły dziatwę z nauki. 
Dziewczęta w regionalnych stro 
jach zaopiekowały się zawod­
nikami. Stadion był pełen wi­
dzów. Orkiestra wojskowa przy 
grywała przez cały czas. Go­
rzów pod tym względem ni« 
zdał egzaminu.

I drużyna Poznania po pierw 
szyrn etapie zajęła 11 miejsce, 
po drugim znalazła się na 10 
pozycji. Oby tak dalej „wyżej"!

W I drużynie Poznania naj­
równiej jedzie Kuczma (Unia). 
Borowski (Kol.) był w I etapie
— 18, w II — 59; Marciniak 
(Warta) w / — 49, w 11 — 58, 
Wojciechowski w I — 86, w U
— 43, Poniedziałek (Kol.) w 
I — 72, w II — 49.

W II drużynie Poznania do­
brze jedzie Kusz (Unia), który 
na drugim etapie zajął najlep­
sze miejsce spośród reprezen­
tantów Wielkopolski, plasując 
się na 36 pozycji. W punktacji 
zespołowej po dwóch etapach 
Poznań II zajmuje ostatnie — 
16 miejsce.

sóćńtćw
dOlAOSlĄ

(£ Spotkanie o mistrzostwo kia 
sy A między Kolejarzem (Wągro­
wiec) a Kolejarzem (Kościan) za­
kończyło się w pełni zasłużonym 
zwycięstwem zespołu wągrowiec- 
kiego 3:1 (3:1). Bramki dla zwycięż 
ców zdobyli: Kubacki — 2 1 Rataj­
czak — 1. (Kdw)

W mistrzostwach piłkarskich 
powiatu wolsztyńskiego Grom II 
(Wolsztyn) pokonał LZS (Rado- 
mierz) 3:2 (1:0). LZS (Swiętno) wy­
grał z LZS (Chorzemin) 2:1 i LZ® 
(Powodowo) wygrał walkowerem 
3:0 z LZS (Gościeszyn). (kh)

6$ W ZMP-owskim wyścigu koiar 
skim W Wolsztynie na trasie 34 km 
zwyciężył Florian Tomiak (Sparta) 
w czasie — 1.05,40. Dalsze miejsca 
zajęli 2) Borowczak (LZS Rakonie­
wice) 1.06,59, 3) Domagalski LZS 
przy POM-ie Wolsztyn 1.07,03. Na 
dystansie 20 km najszybszym oka­
zał się Bernard Tomys z Kiełkowa 
(39:50 min.) przed Papieżem <40:40 
min.) i Stróżykiem z Wolsztyna 
(40:50 min.), (kh)

Finał Biegów Narodowych na 
szczeblu powiatowym przyniósł w 
Wolsztynie następujące wyniki: 
U‘00 m dla młodzieży do lat 17: — 
l) Siemiński (SKS) 3.03,5, 2) Mauer 
Kolejarz 3.05,6. 1000 m dla młodzie- 
ży ponad 17 iat: i) Lebiotkowski 
2.57,1, 2) Maśliński 2.59,6, 3) Grze­
lak 3.03,4 (wszyscy LZS Powodo­
wo), 4) Dworacki Kolejarz 3.03,4.

(kh)
Wyścig kolarski na trasie Wą­

growiec — Pruśce wygrał Knycha- 
U — 42,12 przed Malinowskim i 
BerKerem (ws7v*rr wner-owtec). .

'Kdw) 1


